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Projekt nowej ustawy 0 służbie  wejskowej. 


WARSZAWA 25. 7. (E. E. Radio). Wi nad- 
chodzącej sesyi obrad sejm zajmie się uchwale. 
niem nowej ustawy o powszechnej służbie woj” 
iskowej.Obecna 2-letnia służba wojskowa utrzy- 
ma Się nadal, natomiast nowa ustawa nadać 


"a yae =": EF) OEKZPT Ary A 


ma armii polskiej, charakter więcej mójtcyi riz 


środa 27 lipca 1921. 


ŁESTYC 


[oi 
CENA PRERUMERATT: 
We Lwowia wmiesiącznie 185 Mk. z dora 


do domu 195 Hk., na prawincyi e | 
| 


i za granicą 258 Mik. 
CENA GGEOSZEŃ: 
Ogłoszenin micjscowe i zamiejscowe 1 wierma 
nonpareil, 10 Mk. _Nadesłans 30 Mk., Ne- 
krologia 2% Mk., Na pierwszej kolumnia 
e2 Mk., Przed kroniką 60 Mk, Po krenice 
i komunikaty 50 Mk., Drobnd ogłoszania za 
keżdy wyraz 4 Mk. 
Cała stronica 18,000 Mk., pół stronicy 5.000 i 
Mk., cala stronica pierwsza (pod naełowkiem) 
30.600 Mk.. jedna szpalia na pierwszej sirenicy 
10.000 Mk. — Paski na kolumnach teksto- 
wych po conia „Nadesłanego*, 
Oyłuszenia na niedzielę i święta o 59 prae, 
f drożej. (Numacy Dziennika Lod. ną antidał. ), 


| 
J 
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dgtes Red, ihóm. Ludw, Sykstuska 21. - Tel. Br. 24. | 
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REDAKTOR NACZELĄY: ARTUR W. MAUSEN 


XVIII Kongres PPS. w Lodzi 


Kongres naszej partyi, obradujący od sobo- 


stałej siłyzbrojnej, oraz zreformuje służbę po-|ty w Łodzi, poprzedziły w prasie warszawskie 


kobiet. 


—.— 


Anglia przeciw Francyi: 


Nielojalne stanowisko geh. fiaekinga. 


! HORSEA. 25. 7. (Pat). * Dyplomatyczfty 
współpracownik Daily Telegr. podaje: Jest absu- 
dutuie pewnem, że rząd angielski w sprawe G. 


Śląska nie zamierza ni na krok odstąpić od zaję. | 


tego stanowiska, które zostało zakomunikywane 
rządowi francuskiemu w początkach ubieglego 
tygodnia. W postępowaniu swojelm, aby nie wy- 
syłać dalszych posiłków wojskowych na Gór- 
my Śląsk rząd angielski został utwierdzony ostat. 
nim raportem przysłanym przez angielskiego ko- 
misarza i innych reprezentantów na G. Śłąsku. 
fir Stuart jest stanowczo przekonany, że o ile 
„decyzya szybko zapadnie wysłanie dalszych po- 
siłków iest niepotrzebne. 
<> 
FRANCYA NIEUSTĘPLIWA. ` 

PARYŻ, 25. 7, (EE.). Radio. Briand wystoso- 
wał do ambasadora francuskiego w Londynie de- 
peszę z poleceniem nalegania na rząd angielski, 
by uznał francuski pumkt widzenia w Sprawie 
posiłków, jakoteż w sprawie komisyi ekspertów. 
Decyzya więc rządu francuskiego — wobec tej 
depeszy zdaje się być nieodwołalną. 

PARYŻ, 25. 7. (EE.). Poseł francuski w Lon- 
dynie zażądał od Niemiec oddania do dyspozy” 
cyi Francyi — ma mocy trakiatu pokojowego — 
kolei do przewiezienia na G. Śląsk dywizyi fran- 
cuskich. 


WARSZAWA, 25. 7. (Tel. wiy. Z Gdańske |gres miał być grobem polskiego 
donoszą, że niemieccy rohotnicy portowi i fa-|już zaciera się ręce z radości, 
transportom | Srogi zawód wszystkich 
wojsk francuskich na G. Śląsk, Wysoki komi-|być naszymi spadkobiercami, 1 í 
sarz Ligi narodów: Hacking uie wydał żadnych|że rozterka wewnętrzna w klasie 


bryczni uchwalili przeciwdziałać 


zarządzeń przeciw tej weuwale. 

Z Paryża jniormują, æ uchwała robotuikow 
gdańskich * i bezczynność gen. Hackinga wywo- 
łaty tutaj konsternacyę. Nie jest wykluczone, że 
do Gdańska wyruszy, eskadra francuska, aby wy- 
wrzeć nacisk. 

"ER => 


BEZ UDZIAŁU FRANCYL 
WARSZAWA, 25. 74 (Tel. wł.). Z Berlina 
donoszą: W tutejszych kołach politycznych kra- 
ży pogłoska, że Lloyd George, chcąc zaszachować 
Brianda, zaproponował rządewi włoskiemu spol- 
kanie w Engadine w Szwajcaryi, dokąd Lloyd 
George udaje się na odpoczynek wakacyjny. 


Q kanie t hyi, gi a "smójudz at mi 
Spotkanie to odbyloby się bez współudziajn ra"! s 8 = A 
i OpY Siy 23 peruse [jednego celu różnymi moźna iść drogami, ko par 


prezentanta Francyi. 
—0102— 

BERLIN 25. 7. (E. E. Radio). Ambasador 
angielski łord Abernoon odbyć tu miał szereg 
«onferejcyi z Rathenauem na temat neutralizacyi 
G. Śląska. 


ax 


Francya działać bedzie na własną rękę. 


WARSZAWA. 25. 7. (E. E. Radio). Według 
wiadomości z Paryża Erancya nawet w razie 
ostatecznej odmowy Włoch udzialu w 
TE me. MARZENY LAM: M LA 


TLI 


as 


Gsira nota 


Ai 


ekspedycyi górnośląskiej trwa w zamiarze dzia- 
lanta ña własną rękę I wysłania znacznych po- 


nowej | sifKÓW. 


niemiecka. 


WARSZAWA. 25. 7. (Tel. wł.) Tekst odpo- | sprawozdaniach informują : blednie. Oskarżenia 


‘wiedzi niemieckiej, podamy przez pisma francu- 
"skie, zawiera ostrzejsze brzmienie niż streszeze- 
nie urzędowe. Rząd niemiecki oświadcza, że 
"przedstawienia francuskie w sprawie groźnego 
lstanu rzeczy na G. Śląsku nie są zgodne z rze- 


czywistością. Le Rond i rząd polski w swych | 
s 


irancuskie przeciw gen. Hoeferowi są hezpod- 
sławne. Nazwanie „bandami“ oddziałów nic- 
mietkich, które bronią ziemi ojczystej jest nie- 

mód 


| dopuszczalne. Wogóle ton noty niemieckiej jesi 


bardzo ostry. 
—4— ` 
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mocniczą, oddając ją prawie wyłącznie w. ręce | artykuły wstępne, w których endecy i „Rzecz 


pospolita“ z satystakcyą przedrukowały wszyst 
kie napaści z odezw komunistycznych tak roz 


„|rzutnie koiportowanym po całym kraju. A więć 


zarzucają nam socyal - imperyalizm i socal 
militaryzm, tak, że ten sojusz nizin komunistycz 
nych z wyżynami reakcyjnymi jest tak znamienny 
iż zasługuje na specyalne podkreślenie. 

Wedle tych zgodnych zapowiedzi obecny kon. 
socyalizmu 
Spotka jednal 
i tych, co mienili si 
i tych, co sądzili 
pracującej W 
catym świecie i na terenie*Po!lski uwolni ich ot 
heag przeciwieństwa pol.tycmzgo, jakim jes 

| Polska Partya Socyalistyczna. " 

Już pierwszy dzień obrad kongresu wykazał 
że nie jesteśmy odosobnieni w międzynarodowyr 
świecie socyalistycznym. Obrady kongresu zaszczy: 
cit przywódca najpotężniejszej organizacyi robot 
niczej w świecie, przedstawiciel Anglii robotni 
czej, której nie potrafiła sparaliżować i roz 
|bić kosztowna azitacya komunistyczna. 

Już w pierwszym dniu zjazdu zaledwie trzy 
głosy, oświadczyło się za dopuszczeniem na kom _ 
gres wykluczonej z partyi komunizującej orga 
nizacyi poznańskiej. W dalszych obradach wy 
łonią się zapewne poważne różnice zdań, bo dr 


jtya jest wielkim i żywym organizmem. Ale po 
wzięte uchwały staną się dla calego proletaryat; 
zorganizowanego ewangelią. 1 


Dzień pierwszy. 


Zagajenie Zjazdu. d 

W imieniu Rady Naczelnej i C. K. W. P. P 
S. zagaja Zjazd okoio południa przewodniczący 
Rady Naczelnej, tow. pos. Moraczewski. 

Wiża Zjazd, zbierający się w Łodzi, mieś: 
cie nawskróś proletaryackiem, które w latach 
niewoli było ogniskiem walki o wyzwolenie pro 
letaryatu i warodu. Kongres zbiera się w chwili 
kiedy klasa robotnicza stoi w ogniu waiki o lep 
sze jutro i lepszy byt dla robotników łódzkich 
Wspólna dążność Kongresu, serca wszystkich je 
so uczestników są za zwycięstwem w tej ol: 
brzymiej walce strejwowej. (Oklaski). 

Wangres zbiera się w chyli wzrustu sił re 
akcyi i wzrńoenienia jej ataków dia wyrwani: 
klasie robotniczej owoców krótkiego okresu prze 
wrotu 1918 — 1919 r. Nie wszyscy jednak ro 
botnicy polscy mogli przysiać swych przedsta 
wicieli na Zjazd. Brak przedstawicieli robotników 
polskich Ślaska Cieszyńskiego pod zaborem czes 
kim, którzy są z nami tylko sercem. A na Gór 
nym Śląsku toczy się jeszcze walka o przyłącza 
nie tej dzielnicy polskiej do macierzy, o połącze 
jnie sie z proletaryatem całej Polski. 


Przeżywamy chwile roziamu w klasie robo- 
tniczej. I podczas kiedy burżuazya zaciekle nas 
atakuje, jesteśmy świadkami obrazu, radującego 
serce burżuazyi, a krwawiącego serca robotni- 
«ków — widzimy, jak komuniści doldaają wszeł” 
kich staraj, aly przez rozłamy osłabiać socyalisty- |- 
czny prolejaryat. Zadaniem Zjazdu powinno A 
obok wyznaczenia wytycznych dla partyi 
najbliższą przyszłość, dążność do r i 
zespolenia socyalistycznego proletaryatu dla dal- 
szej waki. (Oślaski.) 

Witając Kongres, wspomnę o tych, stórzy 
ubyli z naszych szeregów w roku ubiegłym: o 
ukochanym tow. Napiórkowskim, pośle łódzkim, 
który poległ w polu, o tow. Mariańczim Marskiun 
tow. Korczaxy Piotrze, tow. Wołowskim- Zeno- 
nie į wszystkich tych, którzy umierali bądź gi- 
nge na froncie, bądź złożeni ciężka niemocą, 
Wszyscy powstają z miejsc). © 

Kończąc swe przemówienie, wita tow. Mo- 
raczewski tow. Mikołaja Fankiewicza, tow. Jo” 
wcit'a, delegata angielskiej Labour Party, tow. 


Pajńsratz'a, przedsi. niemieckiej soc. dem, partyi' 


w Polsce, którym uczestnicy Zjazdu urzadzaia 
burzłiwą owacyę. 


WYBORY PREZYDYUM. 


Tow. Moraczewski proponuje do prezydyum 
Zjazdu tow.: Czajora. (Górny Śląsk), pos. Dia” 
mazda, Kłuszyńską, pos. Misiofka pos. Szczerkow” 
siego. Zjazd przez akiamacyę Do wybór 
powyższych towarzyszy. 


POWITANIE. 


POZOROWIENIE QD ZW. SOCYAL. POLSKICH 
al AMERYCE. 
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T 
„DZIENNIK LUDOWY" 


ZARA T ke z 
TRUPA W 
OSTATNIE 


Dzis we wtorek 26-go lipca o godzinie 8-mej wieczór 


EŃSKA (dą twa 


Nr. 174/ 


-mi 


Ki Kierownik trupy; trupy; 
M. TAR AB. 


VSTE HEE 
We srodę |= lipca o godzinie 3 wieczór | 


é| Na pograniczu dwóch światów (er Mhi) „BEA WESZEGA ZPC“ 


Legenda dram. w 3 aktach SZ. AN-SKIEGO. 


dramat w 4 aktach Leonida Andrcjewa. Reż. L. IKadisan. 


ANNSTĘPRA PRENERA „AMNON i TAMAR“ Sc. Asza i „ŚCIKRA* Z. Segatowicza. 


Sprzedaż biłetów od 11—1 przedpoł. i od 4—6 popoł. w księgarni „Beth Izrael“ Jagiellońska 15. Od ó6-tej do 
Jożpaczęcie BRE Ph basie teatra; -W > i ALEC od i i od Ea tylko Sy kaz su. 


cyę  uriroju społecznego. 
w którym tak wieki wpływ ma P. P. S był pier- 
wszy,, który wprowadził przymus szkolny i po- 
wszechne nauczanie (oxlaski.) Życzy aby uchwały 
Zjazdu zespoliły partyę do walki i wzmocniły 
nasze szeregi. (oklaski.) | í 


POZDROWIENIE GD ANGIELSKIEJ PARTYI 


PRACY. À 
Przewodniczacy udziela głosu tow. Joweit'. 
owi, przewodniczącemu Kom. Wyk. angielskiej 


Partyi Pracy, witanemu bardzo serdecznie przez 
Kongres. Tow. Jowett przemawia po angielsku, 
przemówienie jego przełożył na polskie tow. Gum- 
plońwicz. 

Tow. Jowett przynosi powitanie od angiel- 
skiej Partyi Pracy i życzy. aby prace Zjazdu “da- 
ły wyniki jak majpomyślniejsze i aby P. P. S. w 
najbliższym czasie objęła władzę polityczną w 
Polsce, (żywe oklaski). Partya nasza — mówi tow. 
Jowett — liczy 4 i pół miliona członków, obej- 
muje prawie wszystkich członków Zw. Zaw. i 
politycznych stowarzyszeń s socyalistycznych. Woj- 


Przewodnictwo. obejmuje tow: pos. Diamandi na doprowadziła do przesilenia w, życiu gospo- 


i udzieła głosu tow. Czapińsuiemu, który przybył 
przed kilku dniami z Amerykf i przywozi pozdro- 
wienie od bratniej organizacyi P. P. S. z drugiej 
półkuli. 

Robotnicy polscy w Ameryce i Danii — mówi 
tow. Czapiński — prosili mnie, abym był wyrazi- 
cielem ich uczuć wierności hasłom, pracy i takty- 
ce P. P. S. Robotnicy ci z naprężeniem śledzą 
każdy krok P. P. S. nad budową Polski Socyali- 
styczniej i tęsknią do tego, aby stanąć w naszych 
szeregach. Wyrazem tych dążeń, był Zjazd Z. 
S. P. w Rochester w St. Zjedn., który stanął przy 
zasadzie jedności organizacyjnej z P. P. S. Zjazd 
usunął warchołów komunizujących i zamanifesto- 
wał swą solidarność z P. P. % i dążenie do za- 
chowania jedności. Praca tow. amerykańskich wy- 
daje olbrzytnie rezultaty polityczne, gdyż zupeł- 
nie prąwie zachwiała auiorytet reakcyjnego i kle- 
rykalnego Wydziału Narodowego. Sądzę, żę bę- 
dę wyrazem ego Kongresu, jeżeli złożę ser- 
deczne uznanie dla naszych braci w Ameryce za 
ich twardą pracę i pbfite tej pracy plony. (oklaski). 


WRĘCZENIE SZTANDARU OD Z. S. P. 


Na salę wnosza piękny sztandar jedwabny 
dar dla P. P. S od Z. S. P. w Ameryce, Wszyscy 
delegaci powstają z miejsc, wznosząc okrzyk: 
Niech żyje Z. S. R! 

Tow. Czapiński: Sztandar ten wręczam przed- 
stawiciełowi C. K „Wi, tow. Ziemięckiemu i nie- 
chaj sztandar ten będzie symbolem, że miejsce 
proletaryat: polskiego, gdziekolwiek walczy i pra- 
uje jest w P. P. S. f 

Tow. Ziemięcki w imieniu C. K W. przyjmuje 
dar, który jest dowodem, że gdziskolwiek waiczy 
i pracuje socyalizm, polski, przyświeca mu jedna 
Mnyśl, i wznosi okrzyk na cześć Z. S. P) podję- 
ty przez cały Kongres. 


POWITANIE OD M. ŁODZI. 


Tow. Mżewski, prezydent m. Łodzi, wita 
Zjazd w imieniu organizacyi łódzkiej i władz 
miejskich. Mówi o zmaczeniu Łodzi w bistoryi 
walk rewolucyjnych 1905 — 1906 r., w latach 
skupacyi niemieckiej, przeciwko której z Łodzi 
wsypały się pierwsze strzały, a później po osią- 
mięcin niepodległości w walce o demokratyza-i 


m sa" 


darczem całego świata, które zostało poważnie 
zachwiane. Nie może być odbudowy gospodar- 
czej, Wez jadzości proletaryachiej, narodowej i 
międzynarodowej. 

Zagraniczna polityka Anglii, będzie polityką 
miewtrącania się do cudzych spraw. Nasza i wa- 
sza demokracya zbliżyły się już znacznią i przeni 
ka je wzajemna tolerancya i zrozumienie, kióre 
jednak mie jest jeszcze zupełne. Myśmy się do- 
tychczas nie rozumieli w wielu wypadkach, ale 
mamy nadzieję, że będziemy umieli być dla siebie 
sprawiedliwi. Łączy nas jedna sprawa: w jaki 
sposób ma się klasa robotnicza pozbyć pasoży- 
-ueppod djomelu m 101m0Ceu tupedod oqe ‘mọ? 
czą, jak w minionych stuleciach. Życzę wam ta- 
kich samych zwycięstw, jakie my chcemy osią- 
ginąć u siebie w Anglii. (Burzliwe oklaski). 


POZDROWIENIE TOW. NIEMIECKICH 
W POLSCE. ` 


Tow. Pankratz wita Zjazd imieniem niemiec- 

kiej soc. dem. w Polsce w języku niemieckimę 
' „Walczyliśmy z reakcyą niemiecką, obecnie 
walczymy z reakcyą polską razem z wami. Zna- 
leźliśmy u was pompa i opiekę, kiedy zostaliśmy 
napadnięci w Bydgoszczy przez rozbestwiony 
| tium i kiedy rozgromiono naszą redakcyę. Pój, | z 
|azjemy z Wami wszerhie; i pędzidmy razem wal- 
| czyżj i pracowali. Tow. Pa a kończy po pol-| + 
sku: Niech żyje XVIII. Kongres P. P. S! Niech 
żyje Polska Partya Socyalistyczna! |, y 


P. P. & LITWY I BIAŁORUSI » r 


W imieniu bratniej organizacyi na Litwie i 
Biatorusi przemawia tow. Bójso. Jakkolwiek nie 
podlegamy kierownictwu waszej pariyi, oświad- 
cza mowcea, — to jednak wszystkie wasze uchwały 
w Sprawie taktyki i programu, będą dła nas cen- 
nemi wskazówkami. P. PL S. Litwy i Białorusi 
otrzymuje od was pomoc w swej ciężkiej pracy, 
która utrudnjora jest z powodu oddzielenia gra- 
nicą i różnic narodowościowych. Prosimy was 
© pomoc w zwołanie sejmu Wileńskicgo, co jsel 
naszym najbliższym celem, i (ła możność ludności 
Wiłeńszczyzny wypowiedzieć się we wszystkich 
sprawach, obchodzących ten kraj. 


Hu 


Samorząd łódzij, | T ZIE OD 'P. P. S. W, CZECHO- 


jtą tow. 


SŁOWACZYŻNIE. 


. Imieniem P. P. S na Śląsku Cieszyńskim 
pot zaborem czeskim, powitalne przemówienie wy- 
głasza tow. Sargganek, red, „Robotnika Śląskie« 
go“ w Frysztacie. 

Imieniem socya!istów polskich, przebywają” 
cych pod jarzmem czechosiowaceiigo rządu, wi- 
S- XVIII. Kongres. Interes kapitalisty+ 
czny mie dopuścił do tego, by robotnicy Karwiny. 
siedzieli tu razemi z wami — mówi tow. S. — i poż 
zostajemy pod wrogim rządem Czechosiggacyi. 
I tam robotnik polski boleśnie odczuwa brak mię 
dzynarnodówki" robotniczej, ale duchem i sA 
jesteśmy i pracujemy z Wamii i podzielamy wa- 
sze dążenia do stworzenia jednej międzynaro- 
dówłki. Wierzymy, że XVIII. Kongres P. P. Se 
będzie krokiem naprzód w zbrataniu „się Między: 
narodówki. 


' LISTY I TELEGRAMY NADESŁANE NA ; 
ZJAZD. 


Tow. Niedziałtkowski odczytuje szereg Kosz 
e". PPN nysa nadesłanych na Kongres, mo in_ 


A> od Sekretaryatit IL. Mięczynźroć Gna pod- 
pisane przez tow. Ramsay Macdonalda, który ser- 
decznie wita XVIII. Kongres, żałując, iż z powodu 
jubileuszu 50-lecia Duńskiej Partyi Socyalistycz- 
mej w Kopenhadze, dokąd się udaje, mie może oso- 
biście wziąć udziału w Komgresie. Wraz z życze- 
niami* wyraża madzieję wielkiego powodzenia 
Kongresu. Nic nie jest tak pożałowania godnem, 
jak rozłam w szeregach socyalistów, z którym 
Międzynarodówka walczy. Spodziewa się, że Kon- 
gres P. P. S. wypowie się za realną Międzynaro- 
dówką, a nie za sekciarską, za Międzynarodów- 
ką czynu i we wszystkich krajach. 

Od czasu Genewy Labour Party podjęła ak- 
cyę zjednoczenia paru krajowych partyi w jedną 
Międzynarodówkę, którą spodziewam się, da się 
odbudować. Mam nadzieję, że P. P. S. nie będzie 
się trzymała innej taktyki. tej któraby położyła 
z kretesem _ Międzynarodówkę na hajbliższe 10 
lat. 

2) Serdeczne, braterskie nozdrowienie od ait- 
gielskiej Latlour Party przywiózł osobiście tow. 
F. W. Jowelt; 
Hendersona. 

) Francuska Pariya Socyalistyczma przez se- 

retarza gener. tow. Paul Faure wyraża żal, że 
siĘ może nikogo wysłać ma kongres, zasyła za 

to najszczersze braterskie pozdrowienie towarzy« 
szom polskim. 

4) Obszerny list od Komitetu Centralnego firm 
lanćzkiej partyi sscyalistycznej nadesłał tow. Wiih 
Poza ,życzeniami towarzysze finlandzcy proszą 
| Kongres o szczegółowe sprawozdanie „z przebie- 
gu kongresu, wobec ogromnego zajnteresowanią 
się nami Finlandyi. 

5) Fraxcya parlam. Estońskiej socyaldemokra- 
cyi depeszę z życzeniami pamyślnych rezultatów. 

6) Łotewska Socyaldemokracya nadesłała de 
peszę, podpisaną przez tow. Kalniną 

7) Związex Socyalistów Polskich w Ameryca 
północnej, list obszerny craz depeszę z Chicago. 

8) Od Zw, | edo Socyalistycznej i wie- 
le innych. , 


list podpisany przez tow. Artura 
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BACENOŚĆ CEYWTEINICE DZIENNIKA LUDOWEGO! 


Nichymwała sposobność! 


35 procenv taniej, niż wszędzie, be 
Kos kod ulicy JA NBEIEIN 1. 22. "TZ 


Sutnie wełniane 


Suknie do prania Mp 1350, Suknie batystowe 1700 Mp, 
„Kimono* 2550 Mp, Suknie wełniaqe 
z długiemi rękawami 2980 Mp, Suknie markizetowe 
3100 Mp, $podniczki 1850 Mp, Bluzki sportowe 750 MO 
Bluzki rewersa „Richelieu“ 1650 Mp, Zakiety wełniane 
5290 Mo. Zawijanki 2250 Mp morzeciaje Arras 


PARYŻANKA 


ulica Pańska l. 22 
Przystanek „KD“ i „Ł]*, 


we 


Na  pociedzeniu popołudniowem, tow. Ził- | 
riecii zrożył sprawozcanie z dziaiałności Rady 
aczelngj i C. Ki. W Tow. Earlicki mówił o dzia- 
łalmości posłów socyalistycznych w Sejmie. Na- 
stępnie wpłynął wniosek o uchylenie zawieszenia 
czionków, dokonanego przez wydział partyi, mię-| 
dzy innemi organizacyi poznańskiej. Delegaci tow. | 
Einiszkiewicz z Górnego Śląska i tow. Zaremba 
z Warszawy zażądali, aby nad wnioskiem tym 
przejść čo porządku dziennego, do czego przy- 
chylił się cały Kongres, z wyjątkiem trzech. dele- 
watów. Tow. Perl mówił o taktyce partyi, po- 
[isrając wniosek większości Centralnego Komite- 
iu Wykonawczego. Przemówienie tow. Perla 
trwaio z gói 1 i pół godziny i wysłuchane było | 
przez Kongres z ogromną uwagą. 
Po posiedzeniu tem, posiedzenie odreczono 
do dnia następnego. 
* 


x 
Wieczorem odbyła się w sali Koncertowej 


wspólna biesiada uczestników Kongresu, oraz raut, z - 


urozmaicony bogatym programem. 
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PRZYJĘCIE REZOLUCYI C. K. W. | 
ŁÓDŹ, 25. 7, (Pat.). Na dzisiejszem popołud- 
niowem posiedzeniu kongresu P. P, S$. toczyia 
się w dalszym ciągu dyskusya nad taktyką par- 
tyi. W dyskusyi zabierał głos poseł Daszyński, 
który wyjaśniał swoje stanowisko w czasie peł- 
nienia urzędu wiceprezydenta ministrów. Mowę 

jego przyjęto gorącymi oklaskami. 
ŁÓDŹ, 25. 7. (Tel. wł.). Zakończyła się dys- 
kusya nad punktem: „Taktyka“. Referent Perl 
poddal dzuzgocącej krytyce wywody Zaremby. 
W imiezncm głosowaniu za rezolucyą C. K. W. 
głosowało 161, Za rtzofucyą Zareintiy 115. Po- 
tem odbyio się głosowanie nad poszczególnymi 
punktami rezolucyi C. Ki W. 7 punktów amis 


bez dyskusyi, 3 zaś ostatnie upadły, natomiast 
vrzyjęio rezolucyę Niedziałkowskiego. 

Jutro odbędzie się dyskusya nad sprawami 
linansowemi, nad sprawą Międzynarodówki i e- 
wentuainie wybory do ciał partyjnych. 

b —..— 

ŁÓDŹ, 25. % (EE.). Radjo. Na wczorajszem 
posiedzeniu kongresu P. PL S. uchwalono wnio- 
szk, wyrażający sympatyę strejkującym robotni- 
kom przemyśiu włókienniczego. W obradach kon- 
gresu bardzo żywy udział bierze sekretarz an- 
gielskiej Pariyi Pracy („Labour Party“). 
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* WBELKI GRECKO- TURECKIE W MAŁEJ 
„AZYL 

PARYŻ. (Pat) 24. lipca. Z Aten donoszą, 
że po wzięciu przez wojska greckie Esti- Heir, 
Turcy w nietadzie opuścili pozycye ponosząc ko- 
losalne straty) i tworzucając jeńców! i fnateryaty wo- 
jenne. Grecy ścigają uciekających Turków. 

KONSTANTYNOPOL. (Pat.) 24. lipca. Wedle 
ostatnich wiaiomeści Turcy podjęli akcyę na 
froncie Menander, zajęli Budarli i strategiczny 
punkt Alpjntepe. Mustafa ma osobiście dowodzić 
cpreacyaimi. 

—6066— 

POLDHU. 25. 7. (Pat.). Jak podają komuni- 
(katy greckie, armia grecka odniosia pełne zwy- 
więstwo. Woska Kepala Paszy cofają się na ca- 
dym honcie w kieruńkie me Agd W walkach 
„tych zosiał raniony Izzet Pasza a szef sztabu 
tureckiego zginął. 
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! RZYM. 25. 7. (Pat.) Dzienniki donoszą, że 


lj 


wojska greckie kontynuują pościg za rozbitkami 


ry. Aeropany greckie obrzucają bombami treny 
Turków. Na obliczenie jeńców i zdobyczy po- 
trzeba będzie 10 dni. Turcy są zmuszeni ewaku- 
ować Ismid. 
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Podpisujcie zelską pożyczkę państ. 
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JAENA IA ŁUDOWY* 
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SALA KIKDTEATRU MA 
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4 


miłej rozrywki. :: : m ; 
Wyświetla w niej o- i | 

becnie przez 2 dni Ę 
jeszcze (środa 26 i 
czwartek), 5 aktowy 
wspan. dramat p. t. 
rego Hak 1 5 


peere 
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Rokowania fabrykantów 


ŁÓDŹ, 25. 7.`(Tel. wł.). DZIŚ odbylo się 


s 


maa rim P 


doskonale chroniona od upałów i przewiętrzana wenty- 
latorami elektr. jest naj 


lepszym punktem zbornym di 
AZ Eh 


Z robotnikami w rodzi. 


ustępstw, o ile fabrykanci przedłożą możliwe pro- 


wspólne posiedzenie reprezentantów fabrykantów | pozycye. Na to fabrykanci nie dali żadnej ad- 
i robotników w sprawie strejku w przemyśle włó- 
kienniczym. Fabrykanci ofiarowali 15 proc. wobec 
120 proc., żądanych przez robotników. Reprezen- 
tanci robotników oświadczyli, 


że są skionni do 


Beni.  . TS 


powiedzi, wobec czego konferencyę „przerwano. 
Jutro ma się odbyć osobna konferencya fa- 
brykantów, we środę zaś konierencya wspólna. 
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Pożar Brodina 


GRODNO. 24. 7. (E. E). Dnia 22, I4 m, oft żołnierzy, którzy prawdopodobnie zginęli w 


godz. 6-tej wiecz. wybuchł w Grodnie olbrzymi 
pożar, który z błyskawiczną szybkością opano- 
wał calą jedną dzielnicę, zamieszkałą prawie 
wyłącznie przez ludność żydowską. Pożar trwał 
od godz. 6-tej wieczorem do godz, 3 po południu 
dn. 23. b. m, i pochłonał przeszło 50 domów 
mieszkalnych oraz 100 innych zabudowań powo- 
dując wielkie straty. Dotychczas nie ustalono 
jeszcze liczby ofiar w ludziach. W oddziałach, 
które brały udział w akcyi ratowniczej brak 


sy ML 


RGOZYTTPOEWNIE PZŁZYP| s peda 


‘ratowniczej dwa karabiny maszynowe. 
5: N TEE z] m 


pożarze. Kilka tysięcy pogorzelców znajduje sių 
pod gołem niebem. Pożar, jak przypuszczają p - 
wstał z podpalenia przez niewykrytych spraw 


ców. W czasie pożaru raz po raz następował 


silne eksplozye granatów ręcznych i amunicy. 
Najwidoczniej ofiarą pożaru padł potajemny av- 
senał broni przechowywanej przez miejscowych 
komunistów. nae a te potwierdza 
fakt, że straż ogniowa wykryła podczas akcyi 


FWA WING 
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DOOKOŁA DEFRAUDECYI POR. WERESZCZYK. 
SKIEGO. 

WARSZAWA, 25. 7, (Tel. wł.). Sprawa defrau- 
dacyi kilkunastu milionów w wojskowym urzędzie 
peospodarczym w Powąskach, popeinionej przez 
por. Wereszczyństicego, przeszia w nowe stacyum( 


Dr. J. Trzerński ministrem b. dzielnicy 
pruskiej. 

WARSZAWA, 25 lipca (Pat). „Monitor“ 
podaje pismo Naczelnika Państwa do Pana 
Prezydenta Ministrów zwalniające p. Władysła: 
wa FMucharskiego z urzędu ministra byłej dzie - 


-A 


Wereszczyński udaje obiąkanego. Dochodzenia Wy-|njcy pruskiej i mianujące dra Juliusza Trzeiń- 


kazały, że stał on pod wpływem właściciela do- 
mu handlowego, Tadeusza Przybylskiego, które- 
go oddano sądom cywilnym. 
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POSTULATY KOLEJARZY POZNAŃSKICH. 


skiego. posła sejmowego ministrem tei dzielnicy 
—— 


k DOUKOŁA SPRAWY ŻYDOWSKIEJ. 


WARSZAWA. 25. 7. (E. E. Radio). W spra- 
wach polsko-żydowskich konferował Dr. A. No: 


POZNAŃ, 25. 7, (EE.). Radio. Odbył się tsgsję z ministrami: Skirmuniem, Raczkiewiczem, 


wiec pracowników kolejowych poznańskiej dyrek- 
cyi kolejowej, zwoiany przez komitet związkowy, 
do którego należą wszystkie organizacye koleja- 
we. W rezolucyach uchwalono domagać się pod- 
wyżki o 200 proc., przyczem postanowiono ocze- 
kiwać odpowiedzi do 3 sierpnia. Dalej uchwalo- 
no domagać się zmiany ustawy sejmowej 17 
lipea ub. roku o uposażeniu pracowników kole- 
jowych i uregulowania dodatku drożyźnianego 
tylko do 2 kategoryi. : 416 


Let way” è 


KRWAWE STARCIE W LODZI. 

ŁÓDŹ, 24. 7, Podczas demonstracyi, urzą- 
dzenej tu przez strejkujących robotników przy- 
szto do starcia z policyą konną, która zaatako- 
wała demonstrantów szabiami. Podczas utarczki 
kilkunastu demonstrantów zostało ranionych, ze 
strony policyi zaś ciężko raniony, został komen- 
dant policyi konnej, Jezierski. 

—— ne — 
FOCH ZAPROSZONY DO POLSKI. 

PARYŻ. 25. 7. (Pat.). Chicago Tribune do- 


z 


Stosi, że marszalek Foch otrzymał od Rządu pol. 


skiego zaproszenie, aby odwiedził Warszawę z 


sceolkitni kió : KAM końcem sierpnia lub początkiem września. Po- 
tureckimi, które skoncentrowały się koło Ango- T Tocha = stolicy jady fiwać I4 dm W. 


związku z lem odroczoną została podróż Focha 
do Stanów Zjedn. J 
— 4 tt — R 
' PARYŻ. 25. 7. (E. E. Radio). Z kół wojsko- 
wych donoszą, że marszałkowi Fochowi w 
podróżach do Polski towarzyszyć będzie gen. 
Weygand. 


a 


Darowskim i Sobolewskim. 
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Garunek pomocy Ameryki dla Rosyi. 

WASZYNGTON, 25 lipca (Pat.). W odpowie- 
dzi na odezwę Gorkij'ego o pomoc dla ludności 
rosyjskiej wystosował Hoover telegram do Gor- 
kija z oznajmieniem, że jako konieczny warunek 
udzielenia pomocy jest żądanie natychmiasto- 
wego wypuszczenia na wolność obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych pozostających jeszcze w wię- 
zieniach rosyjskich, 

ae" 
ZWIĄZEK NIEMCÓW W POLSCE. 

ŁÓDŹ, 25. 7. (Pat.). Doniesienia o utworzeniu 
związku Niemców w Polsce „Bund der Deutschen 
in Polen“ uzupełnić należy następującymi szcze- 
gółami. Na zebranie organizacyjne przybyło o- 
koio trzy tysięce osób narodowości miemieckiej 
z Łodzi i okolicy. Zebrani postanowili, że zwią- 
zek nie może prowadzić akcyi politycznej, gdyż 
ma obejmować wszystkich Niemców od robotnik: 
począwszy. 

Celem jego jest pracować wspólnie z obywa- 
telami narodowości polskiej nad odbudową kra- 
ju. Przeciw szowinistycznym wybrykom <glon- 
kowie związku mają występować solidarnie, i 
dążyć do tego, aby komstylucya byla istotnie; 
'wykonywaną. Związek ma za zadanie zakładanie 
prywatnych szkół niemieckich, nadzór nad temi 
szkołami, *akładanie biliotek i rozwój kuliurai- 
ny. Związek ma obejmować Królestwo, Małopol- 
(dkię i Kresy bez zakoru Pruskiego, w którym taki 
związek już istnieje. Prezesem Związku wybrano 
Pana Piegermanna posia sejmowego. 
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Ligii AŻ, 


senzacyjny dramat z czasów Rewolucy 
francuskiej. „W pięciu aktaci, W głównej 
roli słynna 2140—1 


LYA MARY. 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 26 lipca, 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO* (Gródecka Ż b): 


Wtorek 26 lipca o godz. 7:30 wieczorem „Cierpki 
owoc“. Zespół warszawski. 

Sroda 27 lipca o godzinie. 730 wieczorem „Cierpki 
owoc“. Zespół warszawski. 

Czwartekh!*28 lipca o godz. 730 
awoc'. Zespół warszawski. 

nh 66— 

TRUPA WILEŃSKA w SALI COLOSSEUM. 

55 We wtorek 26 lipca o godz. 8 wieczór „Na pograni- 
czu dwóch światów“ (Der dybuk), legenda dramatyczna 
w 3 aktach Sz. An-skiego. 

W środę 27 iipca o godz. 8 wieczór „Dni naszego 

żvcia” ćramat w 4 aktach Leonida Andreiewa. 
—444— 

ROCZNICA WYMARSZU PIERWSZEJ KA- 
DRÓWKI. Związek Strzelecki postanowił urzą- 
dzić uroczysty obchód siedmioletniej roczaicy wy- 
marszu pierwszych wojsk polskich na bój z Mo- 
skwą. Między innymi urządza wspaniały festyn 
z ogniami sztuczaymi i innśmi airakcyami, w 
ogrodzie Sirzeleckim, z którego czysty dochód 
przeznacza na fundusz domu S:rzelca im. Józefa 
Pitsadskiego. Apelujemy do ogółu P. T. Kupców 
i Przemysiowców, by raczyli łaskawie przyczy- 
nić się rozmaitymi datkami na goteryę fantową 
do wzmożenia dochodów. Członkowie nasi, za- 
opelrzeni w legitymacye uprawniające ich do 
zbiórki, oraz w listy skiadkowe, będą zbierać fan- 
ty w dniach od 26 lipca do 4 sierpnia. — Zwią- 
zek Strzelecki, Lwów. 

BUDŻET TEATRÓW MIEJSKICH. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi teatrałnej uchwalono 
budżet teatrów miejskich na rok przyszły, w któ- 
rym przybywa nowa sala Colosseum. Koszt pro- 
wadzenia działu dramatycznego i operowego w 
gmachu głównym i przy ul. Gródeckiej wynosi 
około 35,000.000 mk, rocznie. Mimo tych szalo- 
nych wydatków istnieją wszelkie widoki, że znaj- 
dą one zupełne pokrycie w dochodach teatrów. 

Komisya ustaliła, że repertuar na następny 
miesiąc, -gdyż od 7 sierpnia rozpoczną się przed- 
stawienia w głównym gmachu i w teatrze ma- 
iym. Rspertuac zapowiada parę nowości, na ogół 
jednak powtórzone będą sztuki grana w poprzed. 
nim sezonie, gdyż z powodu wakacyi i urlo- 
pów artystów nie można było przygotować rze- 
£zy nowych. Wlaściwy sezon rozpocznie się w po- 
towie września. f . 

NA WDOWY i SIEROTY PO POCZTOÓW- 
CACH. Pracownicy telegrafu i telefonu w Danii 
zebrali drogą składek sumę 203.400 mik. i 'prze- 
słali do zarządu głównego przez poselstwo duń- 
skie w Warszawie wraz z listem, w którym proszą 
nas, abyśmy powyższą sumę rozdali pomiędzy 
wdowy i sieroty po pracownikach poczty i te- 
legrafu, będących w potrzebie. 

Wyrażając cześć kolegom z Danii za tak hoj- 
my dar dla swoich nieznanych kolegów w Rzeczy- 
pospolitej polskiej, prezydyum Związku rozpisuje 
nimiejszem konkurs na: 

1) Dziesięć stypendyów po 10.000 mk. 

2) Dwadzieścia stypendyów po 5.000 mk. 

3) Jedno stypendyum.na 3.400 mk, o które 
mogą się ubiegać wdowy i sieroty” po pracow- 
mikach poczty, telegrafu i telefonu, w terminie 
do 15 sierpnia 1921. 

Do podania należy dołożyć: 

a) świadectwo, stwierdzające stan wdowi lub 
sierocy ; 

b) świadectwo mezamożności lub ubóstwa; 

c) świadectwo stwierdzające, że wdowa (sie- 
rota) jest po pracowńhiku pocztowym; 

d) świadectwo stwierdzające wysokość upo- 
sażenia wdowiego (sieracego) i ilość dzieci, bę- 
dących na wyiącznem utrzymaniu wdowy. 

Ponadto należy powołać się na referencye 
dwóch funkcyonaryuszów pocztowych (telegra_ 
licznych), którzy mogą stwierdzić wiarągodność 
podanych przez proszącego faktów. 

Gdyby nie zgłosiła się potrzebna ilość, t. j. 
31 osób proszązych wdów i sierót, natenczas 
wolne stypenda rozdane bedą najbardziej potrze- 
bujęcym pracownikom proczty. telzgrafu i tele- 
foru. > 

a Zgłoszenia o przyznanie stypendyć 
po 15 sierpnia 1921 nie będą uwzglę 
z 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Jidania nai 


ielefonu Rzeczypospolitej polskiej, Warszawa, 
gmach glównej poczty, I. piętro, pokój Nr. 24a. 

POŻAR W KOZIELNIKACH sW miejsco- 
wości tej za Zieloną rogatką onegdaj popołudniu 
powstał pożar, który zniszczył dwa domy z za- 
tawiając cztery rodziny bez 


„budowaniani, pozos 
dachu, 

CHCIAŁA SKOŃCZYĆ W: ubiegłą sobotę 
w mieszkaniu Maurycego Landaua przy ul, Zie- 
onej l. 9. popołniono kradzież na szkodę pół 
miliona marek. Wczoraj przedpoladniem jeden 
z agentów policyi przestachiwał aresztowaną Jú- 
zefę Hrycównę, siużącu, jako podejrzaną o tę 
kradzież. Widocznie przesłuchiwatie to nie bar- 
dzo było przyjemne, bo w chwili gdy agent wy- 
szedł do drugiego pokoju, l'rycówna skoczyła 
a wysokości ll-go piętra na chodnik ulicy bocz” 
hej Brajerowskiej. Zawezwane Pogotowie ral 
skonstatowano u desperatki złamanie lewej rẹ- 
ki i wstrząs nerwowy. Po zaopatrzeniu odwio- 
ziono ją do szpitala. 
. Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO 12-letnia 
Marva Smółkówna zsuwając się po poręczach 
schodów spadła na posadzkę, odnosząc przy 
tem liczne kontuzye. ` 

32-letnia Karolina Kunzełman uciekając 
srzed ścigającym ją Adamem R. upadia na szkar. 
pie w ulicy PUnikarskiej, przyczem złamała ona 
kręgosłup. Pogotowie ratunkowe udzieli im pier- 
wszej pomocy, zaś Kwizelmanową w. stanie groź. 
nym odwieziono do szpitała. 


Z KRONIK! BANDYTYZMU. Szajka ban- 
dytów w Warszawie skradła 7 milionów marek. 
'Przy podziale łnpu wynikły pomiędzy niemi nie- 
porozumienia. Onegdaj nocą na Nowym Moście 
zastrzelili oni z zemsty Zygmunta Małżewskie- 
go. Policya jednak ujęta sprawców tego morder- 
stwa należących do tej szajki. 

W okoilcy Dąbia w Kaliskiem grasowała 
przez dlugi czas banda rabusiówi i morderców 
*Onegdaj po 8-mio godzinnej walce policya ujęła 
,„6-ciu bandytów z tej szajki, pomiędzy niemi i 
herszta, Wiatka z Kłodawy, dezertera z wojska 
polskiego. 

MILIONOWA KRADZIEŻ WE LWOWIE. 
Zeszlego tygodnia zmarła we Lwowie Klara 
Schwarzwald. Mąż jej Leon, współwłaściciel 
„składu i* fabryki win „Emanuel Pollak i Syn“ 
cały dzień pozostał w domu, wedle rytuału ży- 

|(lowskiego „na żołobie”. Pieniądze z kasy miala 
Menschówna, panna biurowa, codziennie odno- 
sié w pewne miejsce. Jednakowoż nie czyniła 
ona tak jak jej polecono. W ub. czwartek zabrała 
z kasy. di pó! miliona, w tem 225.000 rubli, spa- 
kowala do walizki i zaniosła do brata swego, 
współwlaściciela handłu obuwia „Mensch iKex- 
mer, zamieszkałego przy ul. Ruskiej. Do mieszka. 
nia tego dostali się jednak włamywacze i po 
splądrowanin pokoju natrafili na walizkę, którą 
się tylko zadowoluiłi, bo ją tylko skradli. Po- 
licya powiadomiona o tej kradzieży zarządzila 
"pościg za Wwłamywaczatmi. i 
WEAMANIA I KRADZIEŻE. Nocą na ubie. 
głą niedzielę złodzieje wybili otwór w piwnicy 
przy ul. Podwale l. 3%, i Wostali się do kancelaryi 
konsumu` profesorskiego. Tu wycięli otwór w 
kasie ogniotrwałej i Skradli gotówką około pół 
„miliona marek, poczem. zbiegli 
"Z mieszkania Heleny Pazyniny przy ul Dlu- 
gosza 1 9. skradzionno wiele kosztowności, war- 
tości 500.000 Mk. I 
Józefowi Piątkowskiemu przy pl. Gosiew- 
go skradziono rzeczy, wartości 40000 Mk. 
| Onegdaj nocą włamywacze doslali sie do 
Srancelarvi szkoły handlowej przy ul. Skarbkow- 
skiej 1. 89. lcez sploszeni przez tercyana Hilarego 
Grotowskiego zbiegli, nie zabrawszy żadnych 
przedmiotów. 

NIENASYCONA MILIONERKA. E. Heilowa, 
(żona milionera w Chicago godzila stę za służącą 
(to bogatych rodzin, które następnie gruntownie 
okradała i ulotniała się. Ostatecznie policya 
osobliwą milonerkę aresztowała a dotychczas 
6 poszkodowan*ch poznało w niej sprawczynie 
kradzieży. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Do mieszkania 
sędziego Karola Zacharyasiewicza przy ul. św, 
Zofii l. 34. przez okno dostali się złodzieje i 
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sży wnosić tylko pisemnie pod adre- | skradli garderobę, złoty zegarek i pierscionek 
sem: Związek pracowników poczty, telegrafu i|z brylantem, warlości 200.000 Mk. 


Janowi Iwańciowi, zwmieszkałemu przy ul. 
Stryjgkiej |. 8. praczka nieznanego mu nazwiska 
,skradła w gotówce 7.000 MM. i bieliznę, wartości 
'80.000 Mk. poczem zbiegla. 

Podczas jazdy koleją ze Lwowa do Stanisla. 
wo:va przez wycięty otwór w pudle skradziono 
na szkodę Anny Kessierowej gargerobę, wartości 
100.000 Mk. 

Na słacyi kol. w Harszczowicach ekradziono 
„Maryanowi Bińkowskiemu srebrny zegarek „Uras 
nis“ ze złotym łańcuszkiem, wartości 35.000 Mk. 

KRADZIEŻE W. URZĘDACH. W, biurze li« 
kwidacyjnym Vl-iej armii skradziono maszynę 
do pisania. 

ć W, sądzie, powialowym w Mostach Wielkich 
„Skradziono maszynę do pisania „Riemijgton* „war. 
„tości 40.000 Mk. d 


r 
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,= WYJAŚNIENIE. Ze Stanisławowa donoszą? 
Ponieważ z powodu żle zrozumianej rozmowy, 
dwóch pracowników, zajętyche w Urzędzie Ru- 
chu w Stanisiawowie, powstały nieuzasadniona 
insynuacye przeciwko osobie P. Uchmana Anto- 
niego, st. konduktora, zajętego również w tym 
Urzędzie Ruchu, wobec tego owi dwaj pracownicy, 
zawiadamiają tą drogą ogół pracowników, iż 
wszelkie zarzuty, skierowane przeciwko P. Uch- 
manowi Antoniemu są niesłuszna i bezpod- 
stawne, 
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NIEZWYKLE ZAJMUJĄCA POWIEŚĆ A. 
MEISNERA p. t. 


„SACRO CATINO'* 


ukaże się w fejletonach naszego pisma w dniach 
najbliższych. „Sacro Catino“ przykuwa uwagę czy 
telnika oryginalnym tematem, rozwiniętym przez 
autora ogromnie ciekawie, na tle stosunków w 
upadającej republice genueńskiej, gdy. potomko- 
wie możnowładczych rodzin Genui, wyzuci z 
wszelkiego poczucia uczciwości i ducha obywatćl- 
skiego, najprzewrotniejszymi środkami sięgają po 
zdobycze dla  wiasnej kieszeni, nie wahaiąc 
się nawet przed wyrafinowanem cagustwem. Ty- 
py osób, występujących w powie”ći odznaczają 
się plastycznem ujęciem rysów każdej postaci. 
i dają świetny obraz obłudy, chciwości i cynizmu 
ster, rządzących w r. 1866 upadającą Genuą. 
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Morderstwo rabunkowe 
i podpalenie, 

Letni sezon bieżącego roku możnaby śmiało 
nazwać nie ogórkowym — ale  zbrodniczym. 
Istny potop zbrodni przelewa się przez miasta 
i wsie, a zbrodnie najczęściej popeiniane są z nie- 
zrozumiałą lekkomyślnością. a 

Onegdaj w Warszawie wybuchł pożar w mie- 
szkaniu 30-ietniej Józefy Walasikówny w Al. Je- 
rozolimskich 1. 23. Po ugaszeniu ognia znalezio- 
mo opalone zwłoki W. Śledztwo ustaliło, że za- 
wierala ona znajomości tylko z „lepszemi* sfe- 
rami. Ostatecznie ujęto 26-letniego Edwarda Nie- 
mira, żonatego, bezdzietnego, który przez dwa 
tygodnie przed pożarem uirzymywał stosunek z 
Walasikówną. W śledztwie przyznał się, że wie- 
le pieniędzy stracił na nią. Gdy mu gotówki za- 
brakło, chciała go ona porzucić. Wobec tego 

postanowił ją Zamordować 

i skraść jej klejnoty, ażeby swe wydatki na nię 
powetować. W nbs Środę zrana, gdy W. opo- 
wiadała mu swój straszny sen, Niemira rzuci 
się na nią i udusił ją ręcznikiem. Następnie za- 
bra! jej biżuteryę wartości pół miliona marek, 
garderobę i'bieliznę, którą sprzedał na Nalew- 
kach, klejnoty zaś zakopał w, swej piwnicy. 

Na drugi dzień strach go ogarnął, przetc 
kupił 2 butelki benzyny, oblał nią podłogę, po- 
stawił Świecę i wyszedł, zabierając z sobą psa, 
którego Walasikówna kupiła za 15.000 mk. 

Policya odszukała cały łup, zaś zbrodniarza 
osadzono w więzieniu, 
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Podpisujcie polską piżyczkę panst, 
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Zagadkowe morderstwo pod Kleparowem. | 


NYczoraj po godzinie i-tej z rana, doniesiono 


„DZIENNIK LUDOWY" 


p EE e 


Fciw'a Stangla, rodom z Lubyczy Królewskiej, 
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Polska na konfsrency! 
w Helsingforsie. 


RYGA. (Russpress). Łotewski minister spraw 


ma posterunek poiicyi państwowej w Kleparowie, |pow. hawa Ruska. Jako robolnik pracował en zagranicznych Majerowicz, w rozmowie z przed- 


Ye opodal na“torze kolejowym leżą zwłok; męż- (jv mydlarni Schapiry i Lachnera przy ul. Krzy” , siawieielem 


czyzny. 
odeietą 


a Na miejsce. wysłano 
szałka i Kaczorowskiego. Zawiadonyona poli- 
cya we Lwawie wysłała wywiadowców policy! 
państw. Kuszlika, Furmana i Lorcha z dwoma 
psami, oraz inspektorów , pol. Friedmana, Ci- 
chockiego, Palidmogafi z 4ndaatneryi D. O. Genu 
iWolińskiego. 

. Asystencya bkoza się konieczną, albowiem 
tłumy widzów stale napływały z Kleparowa, 
ró Zamarstynowa i z miasta, ażeby nasycić się 
wstrząsającym widokiem. 


głową. 


i Zwłoki mężczyzny liczącego około 19 do| 


20 lat leżały w odległości 40 cent. od szyn kole- 
jowych wiodących do dworca głównego na Pod. 
zamcze; w obrębie miasta Lwowa, u wylotu 
ul. Źródłanej a Weteranów, naprzeciw domu 
"iWeisera. i 

1 Głowa została odcięła zupełnie przy samym 
$adłubie i leżała w rowie odrzucona na wschód 
wm 21 metrów. Nasyp sam jśst wysoki ponad 
10 metrów. Zagadką jest czy głowę odrzucili 
przechodnie czy bandyci, którzy popełnili mor- 
Rierstwo m zwłoki ułożyli przy torze dla upozo- 
wowania samobójstwa. Na twarzy widoczne jest 
tzałamanie kości nosowej od uderzenia oraz rany 
kłute przy nasadzie szyi. 


, Widzowie agnoskowali w. zamordowanym 


KTYZKEEW TZW TEAC E U, TO TSŻCOWCACOTEOSCJ E kilku deputowanych. 


Powstanie antyboiszewickie 
w Syberyi. 


postorunkowych Mar- l toledzy 


wej 1. 19. 


Zamordowany, wedle opowiadań, krytycznej lnie jest jeszcze wiadomy. Udział w 


mocy mia! rzekomo wygrać 11.600 Mk. w kariy. 


powali, dbowiem przy zwłokach mie znaleziono 
Żadnych pieniędzy. Nasiępnie podłożyli zwłoki 
'pod przejeżdżający pociąg, ażeby zatrzeć ślad 
zbrodni. Sąsiedzi twierdzą, że po północy sly- 
szeli krzyki w tej okolicy, coby porwierdzało te 
przypuszczenia. | k 

Wczoraj w południe sedzia r. Witoszvński. 
na migiscu spisał protokól i polecił zwłoki 0- 
desłać duo Zakłada medycyny sądowel. 

I 


Wabój w rękach chłopca. 


W. czasie urzędowania komisyi sądowej na 
miejscu zbrodni usłyszano gwałtowną gelona- 
cyę upodal w Kleparowie. W. sieniach domu tuż 
koło mostu kolejowego G.leini syn Wolfa bawił 
się rurką nupelnioną materyą wybuchową. Spo- 
wodowany wybuch urwał mu trzy palce u le- 
avei ręki, przyczem odłamek metalu skaleczył 
go w twarz. Również 6-wiesieczne dziecko Zabo- 
rowskich zostało zranione odłamkiem metalu w 
głowę. 

Wypaskowa, żona posterunkowego policyi, 
omdlałego z bolu chlopca zaniosła do 'szpitala 
przy ul. Weteranów, gdzie udzielono mu pierw- 
sze] pomocy. A 
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POLUBOWNY UKŁAD W SPRAWIE KONFLIK- sa 


TU ROLNEGO W WIELKOPOLSCE. 
- WARSZAWA. (Pat.) 24. lipca, Minister pracy 


KONSTANTYNOPOL. (Russpress.) Rosyjskie |P. Darowski po powrocie z Wielkopolskki, aś- 


jego z zomsty zamordowali go i obra-; 


muro prasgwe komunikuje, że powstania chłopskie | wiadczył w sprawie sytuacyi w rolnictwie wielko- 
na Syberyi i Dalekim Wschodzie szerzą się w dal- | polskim, iż pod wpływem argumentów charakteru 
szym ciągu. Komitet rewolucyjny na Syberyi o-|%gólnie politycznego, jakie przytoczyły czynniki 
głosił stan oblężonia, w guberniach: Jrkuckiej, Je- | rządowe, w zatargu między producentami rolnymi 
` nisiejskiej i Tomekiej. W kopalniach Czeremchow-| A zjednoczeniem zawodowem poiskiem, obie in- 
skich robotnicy grożą wysadzeniem w powietrze | teresowane strony podpisaiy układ polubowny, 
szybów, jeżeli natychmiast nie będzie (doytarczo-, mącą którego, zaciążnicy wymienieni w artykule 
na żywność. W Czycie ogólny strejk róbotników;.5 litera e) kontraktu służbowego otrzymają 50 
zabijają główniejszych komunistów, rzucają bom-, proc. więcej, aniżeli ustalił urząd rozjemczy. Wsku- 
by do koszar czerwonych i w gmachy rządowe. | tek tego żniwa w poznańskiem zostały zabezpie- 
IW Siemireczeńsku i Błagowieszczeńsku prowoka.|czome. Minister żywi madzieję, że rozpoczęte na 
torzy wywołują powstanie białej gwardyj I korzy- | Pomorzu rokowania między pracodawcami, a pra. 


ktając z nich rozstrzeliwują inteligencyę i ofice- 
rów. Ogólne podniecenie i nastrój wyraźnie an- 
tisowiecki. Cze powiaty ogłaszają swą niezależ- 
ność ad republiki Daiekiezo Wschodu, nie chcąc 
uznawać władzy bolszewików. Oddziały jen. Un- 
gerna posuwają się wciąż w kierunku Wierchnie- 
Udińska. Na rzece Selendze zniszczony został do- 
szczętnie wydział ochrany politycznej. Ungern za- 
' jai Tricko- Sawsk, bolszewicy cofnęli się w okolice 
Kluczewska. Wiadze bolszewickie pospiesznie re- 
organizują swą armię. k 
a 
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NADZWYCZAJNY ZASIŁEK DLA WARSZAW. 
SRICH ROBOTNIKÓW MIEJSKICH 

WARSZAWA. (Pat.) 24. lipca. Po porozumie- 
nfu się magistratu i zarządów przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej ustaiono, że pracownicy 
wszystkich instytucyi i przedsiębiorstw miejskich 
ptrzymaią jednorazowy nadzwyczajny zasiłek, w 
wymiarze odpow:alającym normom, jakie ostatnio 
przyznał rząd wszystkim pracownikom państwo- 
wym. a 
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PIERWSZEŃSTWO DLA INWALDÓW I ZDE- 
*  MOBILIZOWBNYCH. 

WARSZAWA. (Pat.) 24. lipca, Minister S. 
W. Raczkiewicz wydał polecenie pp. wojewodom 
„ delegatom rządu, delegatowi Gałeckidmu, główne- 
mu komendaniowi policyi państwowej i kamisa- 
rzowi rządowemu Anuszowi, aby przy przyjmowa- 
niu urzędników, uwzględnialii w pierwszyin rzę- 
dzie inwalidów i zdemobilizowanych wojsko- 


4 


cownikami rolnymi osiącmą również rezultat po- 
myślny. W Krółestwie Polskiem ustały zatargi z 
dniówkowymi w 29 powiatach. Likwidacyę ich 
prowadzą powiatowe komisye rozjemcze. Oczeęki- 
wać należy, że wymagające unormowania stosun- 
ki między pracodawcami a roboinikami rolnymi 
w Małopolsce zostaną również pomyślnie zała- 
twione. 3 
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PO ZAMACHU KOMUNISTYCZNYM W JUGO. 
SLAWI. 

GRAC. 24. lipca. Zamordowanie b. ministrą 
serbskiego, Draszkowicza, przez komunistę Alija- 
gicza — o czem donosiliśmy — wywołało wiel- 
kie wzburzenie w całej Jugosławii. W wielu miej- 
scowościach przyszło do manifestacyi, podczas 
kiórych gdzieniegdzie wywiązaty się krwawe star- 
cia między partyami nacyonalistycznemi a kamu- 
nistami. W Spałato komuniści strzelali do manife- 
stantów z rewolwerów. Uwięziono tu wielu ko- 
munistów. i žy 

Rada ministrów w Belgradzie postanowiła 
urządzić zamerdowanemu uroczysty pogrzeb na 
koszt państwa. 

Draszkięwicz został zastrzelony w chwili, gdy 
bawił się z swymi dziećmi w parku w Delinice. 

b —ass— „BJ % 

ZAGRZEB. (Pat.) 24. lipca, „Naród“ dono- 
gi, że minister sprawiedliwości zażąda wydania 
posłów komunistycznych, gdyż nadużyli swoich 


manaaiów, a to w. związku z ostanim zamachem. | 
Wszystkich posłów, wezwano telegraficznie na po.| 


siedzenie. b 
-400 * j 


prasy zakomunikował, że program 
konferencyi, jaka się odbędzie w Helsingłorsie, 
posiedzeniach 
wezmą przedstawiciele: Finlanćyi, Polski, Lotwy 
i Estonii. Głównym zadaniem konierencyi be 
skoordynowanie l[aktyki w sprawach 
traktatów pokojowych, zawartych z Rosyą so- 
wiecką. - 
RYGA. (Russpress). Poseł francuski w Ło: 
twie hr. de Martel w rozmowie z przedstawicie- 
lami prasy miejscowej powiedział: Francja z wiel. 
kim zadowoleniem śledzi postępy w ree zacji 


RALE” ną 
realiza8y) 


maj państw Bairyckich. Byłoby wielce pożą 
d 


anem — mówi dyplomata — gdyby do źwią. 
zku przystąpiły również Polska i Fimiandya. 


Sporna kwestya Wileńska przeszkadza porozu- 


mieniu Polski i Litwy, więc należy życzyć jaknaj: 


irychlejszego uregulowania tej sprawy, a wiedy. 


mie już mie stanie na przeszkodzie: do trwaiego J 
związku tych 5 państw. 
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PROCES KOMUNISTÓW W BUKARESZCIE. 

BUKARESZT. (Russpress.) Wża:ze sącowe 
rozpoczęły śledztwo w sprawie 380 komunistów 
trzymanych na razie w forcie Żciawa w Buxare 
szcie. w 

Przesłuchano już 138 oskarżonych; proces roz. 
pocznie się w początkach września. 40-tu adwo 
katów podjęło się roli obrońców, w tej licznie 


, RZA EE DOE TEREE 
(Y| WABESŁANE, |7| 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada, 


~ Specyalsta chorób skórnych i wenerycznych 


Bre, Wilhelm Lauterstelr 


powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37. 


Specijalista chorób skórnych i wenerycznych 


w Ua. mp. | 
Dr. S C EE "VA ER 7 
$ekundariusz szpitala powszechnego powy rnit i ordyneje 

SIowachkicęc -* naprzeciw głównej poczty. 


Specyalista chorób skórnych © wenirycznyca 
zn r sa Z - 
Dr. BESCHELES 


ord od 10—12i 3—5 pop., dla kobiet 2 —3 Sykstuska ól. 


Bank Ludowy 


zawiadamia współdzielnie oraz Związki Zawo- 
dowe, że sprzedaż 3-ej emisyi akcyi Banku Lu- 
dowego już się kończy. 

Pozostałe dwa miliony.po cenie niższej 
od tej która zostanie ustalona dia 3-ciej 
emisyi winny stać się własnością organizacyi 
robotniczych. 

W tym celu zoslała chwilowo zawieszona 
sprzedaż akcyi prywatnym jednostkom. 

Wzywamy Was, towarzysze, kierujący współ: 
dzielniami i związkami do szybkiego wniesien:a 
pieniędzy na zatrzymane dia Was akcye Baukv 
Ludowego, 

Cena akcyi 2-ej emisyi wynosi 1350 Mk 
przy nominalnej wartości Mk 1009. 

Należy zgłaszać się osobiście, lub piśmiennie 
pod adresem Banku Luđowego (Marszałkowska 
99), lub przekazywać pieniądze przez P. K. O 
Nr. conta 2166. 2735—1 
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KIRO LEW. Dziś we wtorek 26 hm, PREMIERA re 
Podziemia Czerwonego Zamku a 


„DZIEN 


Wa ŁUDOWĘ" 


EPIZOD 


e: 


Wyrafinowany wybieg aferzysiów. - Akcya peřna emocyi. - Przepiękne pejsaże nadsekwańskie. 


Widoki morza, rui 
A JAR w 


"owa W +7 


n. fascynują 


y wyścig samochodowy. 


W obliczu wolnego handlu. 


Wi dalszym ciągu konferencyi popołudnio- 
waj z „ministerstwem aprowizacyi (o której pi- 
saliśmy w ostatnim numerze) szereg mówców 


podkreślał nieudolność gospodarki dotychczaso. |: 


wej, przeciwstawiając przysiowiu agraryuszy, że, 
ina z wiosną nadzieje rosną“ — przysłowie dru- 
gie, bardziej życiowe, twierdzące, że „nadzieja 
jest matką głupich 1 że- opierając się na sta- 
tystyce» wedle cyfr „z nadzieji“. do fatalnego 
imożna dojść rezultatu. Charakterystycznem jest, 
że optymizm „ministra w likwidacyi”* nie po- 
dzielali nawet jego polityczni przyjaciele. Lecz 
cóż łatwiejszego, jak być upartym? Obawiamy 
się tylko, że następstwa tego uporu mogą ka- 
tastrofalnie oddzialać na całość gospodarki pań- 


stwowej. 


ko* * 


Imieniem związków kooperatyw spożywców 
przemawiał dyr. Polskiego Związku spółdziel- 
ni p. Miełozarskt z Warszawy, oraz tow. Chry* 
stowski, który położył nacisk na konieczność 
normowania cen zboża w nowym okresie go: 
spodarczym, jak też domagał się zaprzestania 
przez rząd zakupówą z wolnej ręki wewnątrz 
kraju, gdyż już początki tej akcyi w ostatnich 
tygodniach wykazały, że 


4 Urzędy zbożowe, p!acąc wszędzie znacznie 

wyższe cony, 0% rynkowych  licytują się for- 

malnis z drobnem paskarstwem i podbijają 
znacznie cenę. 


przyznaje, że wadliwie zorganizowane Urzędy 
walki z lichwą.nie spełniły swego zadania, jed- 
makże zwinięcie ich zupełne uważa za jedną 
z przyczyn obecnej szalonej zwyżki cen, która 
bardzo często nie da się niczem uzasadnić. D0- 
maga się reaktywowania Urzędów walk! z lich- 
wą na nowych zasadach i przy skróconym spo- 
sobie' postępowania dowodowego i karnego, 
gdyż tylko bicz kary odstraszyć może nieuczci- 
wych handlarzy od dokonywania na społeczeń. 
stwie rabunków w ulegalizowanej niestety 
formie. 

Omawia następnie niedomagania w wyda- 
waniu deputatów robolniczych i żąda od mi- 
nisterstwa aprow. silniejszego zaopiekowania cię 
gacyami dodatkowemi w najniebezpieczniejszym 
okresie przejściowym od kontyngentowania {do 
wolnego handlu. Sprzeciwia się udzielaniu kre- 
dytów na cele wyżywienia ludności różnym or- 
ganizacyom producentów i instytucyom pośred- 
niczącym i handlowym, uzasadniając, że kredy- 
ty winny być udzielane na ten cel wyłącznie 
związkom spożywców, jak też związkom, miast 
lub zarządom gmin, prowadzącym, we własnym 
zakresie gospodarkę aprowizacyjną, gdyż siłą 
vaktu kupna pieniądze tei tak przejdą z ich 
rąk do rąk producentów, a podwójne dotowa- 


nie tych sfer zachęcić je może tylko do dłuż- | 


szego magazynowania zapasów, a tem samem 
a do łatwiejszego spekulowania na zwyżkę. 
Wspieranie zaś kredytami zbędnej zupelnie gru- 
py pośredników uważa za tendencyę do pod.. 
trzymania zagrożonego paskarsiwa. Żądał w koń- 
„cu tow. Chrystowski takiej formy kredytów, któ- 
ra bylaby możiiwą do zrealizowania dla spół- 
dzielni spożywców i nie podrażała zbytnio czy- 
nionych zakupów. Jako podstawową norme dla 
zaakredytowania zgłasza kwotę 4.060 mk. na 
członka spółdzielni. 

'W'odpowiedzi p. wiceminister Stolńsk: 
między innymi wyjaśnia, że Urzędy walki z 
lichwą w ich odrębnej formie organizacyj znie- 
słone zostaiy usiawą sejmową i ministerstwo 
aprowizacyi zaradzić temu nie mogło. Obecnie 
czynności te przekazano sądownictwa — nie 
jest jednakże wykluczone, że i dalsze zmiany 
sejm przejdsięwziąć może. Zapewnia, że racye 
dodatkowe utrzymane będą do dnia 1 paździer. 
nika i że ministerstwo aprow. dołoży wszel- 
kich starań, by przyrzeczenie to spełnić. Nad 


'sprawą kredytów obradować będzie szczegóło- 
wo już 
szczególnych grup. 
"' — Kończąc dyskusyę, p. wieemin. Stoiński za- 
żądał wybrania takiej komisyi po porozumieniu 
się pozczególnych grup. 
R. „BÓG d: 
Ustalanic grup odbyło się już po zakończe- 
niu obrad. Zgodzono się na trzech delegatów 
(z każdej grupy. Trudniejszem natomiast było 
oznaczenie ilości grup uprawnionych do wy- 
słania delegatów. Bez kwestyi zgodzono się na 
trzy pierwsze grupy, a to: 1) Związki spożyw- 
ców, 2) Związki miast i 8) Związki prodacen- 
tów. Największe apetyty wykazali jednak 
teprezentanci pośredników 
fóżnego autoramentu. Pretensye swe do zastęp- 
stwa zgłaszały nawet jeszcze nie zorganizowa- 


konferencya ściślejsza delegatów po-| 
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"| Nadestane. 


. PIERWSZĄ KRAJOWA FABRYKA WYRO- 
BÓW. CERATOWYCH I SKÓRZANYCH 
„HEROS“ 


LWÓW,eąw lipcu. 

Kazda myśl i inicyałtywa musi znaleźć, jeżeli 
ma być padjęia i przeprowadzona, odpowiednich 
wykonawców, ludzi silnej woli niespożytej energii, 
Widać to odrazu zwiedzając powyższą fabrykę 
wyrobów ceeratowych i skórzanych. 

Pp. I” Hanflig, H. Post i A. Lande zakasali 
rękawy do pracy nad stworzeniem doprawdy pier- 
wszej tego rodzaju fabryki. To, co dawniej o- 
(rzymywaliśmy z Wiednia, dziś fabr. , Heros“ przy 
uł. Sykstuskiej I, 14, wyrabia u nas w kraju, kon- 
kurując z wyrobami zagranicznymi, zarówno ce- 
ną jak i jakością wytwarzanych artykułów. 

Specyalnością fabryki są rozmaite wyroby cz- 
ratowe, które w obecnej sytuacyi zastępują zna- 
komici tlniestychanie drogie wyroby skórzane, a 
wobec bardzo silnego popytu cieszą się wielkiem 
wzięciem u publiczności. . 

Warto doprawdy zwiedzić tę fabrykę, pei- 
ną ruchu i pracy, w której około 50 robotników 
ręcznie i maszynowo, wyrzuca co chwila najroz- 
maiszte artykufy z ceraty i skóry i talk widzi: 
my tam torby na akta, torebki dziecinne, torby% 


| 


KA 
i 


ne „instytucye społeczno - handlowe“; w re`iktórych używa się na prowianty i jarzyny, tor- 
zultacie do osiatecznego porozumienia między ; by podróżne, bardzo praktyczne specyalnie na ten 
nimi nie doszło i zastępcy ministerstwa aprow'|cel skrojone torebki do noszenia śniadań dla u 
w porozumieniu z wybranymi. już delegatami ; rzędników, dzieci szkolnych itd. Osobno zaś zwró 
grup mieli ustalić, które organizacye pośredni.icić należy uwagę, ze względu na zbliżający się 
ków mają prawo do wysłania delegatów. rok Szkolny, na masowy wyrób znanych z pra- 
4 2 ktyczności fartuszków szkolnych i torb szkolnych 

Z ramienia Związków kooperatyw weszlii 14 książki. Obie te ko Bd U 

«w skład konferencyi ściśłejszej: dyr. Polskiego ro | RAS yi EW których M 
Zw. spółdzielni p. R. Mielczarski, dyr. Robof-|$CZai4 fabryki warszawskie. Fartuchy, którę 
niczego Związku spółdzielni spoż. 1 Związku j wyrabia fabryka „Fieros 53 ba PZ poszukiwaną 
„ledność" tow. M. Chrysfowski oraz tow. Gry-|Przez służbę, roboiników, rzeźmików, rzemieśini- 
lowski ze Związku kooperatyw kolejowych. Tym! b, ita., W DARON Asa fabryka „Heros o; 
lA AONA wych ASN ze rzymaa: kilka większych zamówień dostarczenia 
prezentanci innych niezastąpionych Związków. | an a a moge PY: 
wę wa P ..% Widząc zapał do pracy u pracujących w fa- 

„ *W piątek ub. tygodnia odbyła się w mini-{ bryce, oraz niespożytą energię u kierowników, 
sterstwie aprow. w Warszawie konferencya ści- a zarazem, przyglądnąwsczy się dokładnie ma- 
Siejsza, na której radzono w dalszym ciągu nad |teryaiam i gotowym produktom, można wróżyć 


ustaleniem delegatów grupy czwartej. Niespo- 
dzianką było zjawienie się nader licznych za- 
stępców przemysłu mlynarskiego, imieniem któ. 
rych p. Fränkel z Przemyśla zażądał zastępstwa 
w-4-vej grupie dla młynarzy, przypominając ich 
rolę w handlu zbożem i poąką w okresie przed- 
wojennym. i ` 

To zgodne współdziałanie panów młynarzy 
Z trzech byłych zaborów dało asumpt wysta 
spieniu tow. Chrystowskiego, który imieniem gru- 
py pierwszej oświadczył, iż spółdzielnie spo- 
żywców zgodzą się na delegata młynarzy, żą- 
dają jednakże, by młynarze naprawdę wrócić 
zechcieli do swej rolij przedwojennej i zrezy- 
gnowali z współudziału w handlu paskarskim, 


fabryce „Heros“ bardzo piękny rozwój. 

W „końcu zaznaczyć należy, że kierownictwa 
fabryki bardzo chętnie udziela wszystkich wyja- 
śnień, oraz na miejscu można oglądać wszeikie 
wyroby, tej firmy. 

—.+— 


| 3 ruchu robotniczego. 


„ $ ZEBRANIA ZARZĄDÓW I DELEGATÓW 
ZWIĄZ. ZAWODI We czwartek dnia 28 b. im. 
punktualnie o godz. 7 wiecz, odbędzie się posie- 
dzenie Zarządów i delegatów Związków zawods- 


czego liczne wypadki stwierdzono, a uixiomiast, | Wych w lokalu Stow Praca Rynek 8. Na pórzą- 
by zajęli się wspólnie ze Związkami spółdziel- | dku obrad: 1) 8zgodz. czas pracy w ustawie a 
ni organizacyą wykupna zboża i przetwarzania |W praktyce; 2) drożyzna artykułów pierwszej po- 
go bezpośrednio dla spożywców, pomijając licz- | trzeby. Ze wzgiędu na ważność spraw uprasz 


ne ogniwa lańcucha pośredników. 

P. Frankel przyznał, że warunki wojenne 
zdeprawowały stosunki młynarskie, zapewnił 
(jednak, że miynarze stworzą w nowym Okresie 
gospodarczym dostateczną gwaranyę solidności 
ich wol. Z  kredyiów pragną również 
skorzystać, wnosząc jako gwaracye swe miliar- 
(dowej wartości młyny i nieruchomaści. 

a 
czwartej. 

| Pierwsze posiedzenie tego komitetu odbedzie 
jsię we wtorek już w obecności zastępców mi- 
nisterstwa skarbu iPaństw. Kasy Pożyczkowej 
oraz delegata minislerstwwa spraw wojskowych 
1 minisierstwwa spraw wewnętrznych. Dalsze 
terminy narad ozuaczone będą później. 

Do bliższego omówienia planów nowej go- 
'spodarki jeszcze powrócimy. 


—— 


imserujcie w „Dzienniku Ludawym:. 


W: końcu ustalono delegatów i dla grupyj 


się o punktualne przypycie. W miejsce delegatów, 
którzy wyjechali do Łodzi, należy innych towa- ” 
rzyszy wydelegować, ewentualrie ich zastępców. 
W obradach będą brały udział bez względu na 
wniesione opłaty wszystkie Związki zawodowe, 
mające prawo i obowiązek należenia do miej- 
scowej komisyi zawodowej, 

$ SPROSTOWANIE. Niżej podpisany upra- 
sza po myśli § 19. ust. pras. o umieszczenie na+ 
stępującego sprostowania notatki z dnia 24 lip- 
ca 1921 pod napisem: „Terroryzm bestyalki'', 
Nieprawdą jest, by Feil był właścicielem pokai- 
nego zakiadu fotograficznego przy ul. Kazim e- 
rzowskiej 1. 47 we Lwowie, gdyż posiadam kar- 
tę przemysitową Magistratu m. Lwowa na wy- 
konanie przemysłu fotograficznego. Nieprawdą jest, 
by Eliasz Weinraub był u mnie przez 6 lat, 
gdyż praktykuje u mnie za wiedzą ojca, odii/11 
1919 do 11/11 1921. Nieprawdą jest, bym go 
wyciągnął, gdyż Weinreb sam powrócił do ro- 
boty, gdyż jako uczeń nie należy do strejku- 
jących pomocników. 

i Z poważaniem Dawid Feil. 


P 


- Wronowskich 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


t 
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ż piwariy Handel Korzenny delikatesów i win pokoje do śniadań pod firma: 


Eugeniusz Bojarski i ! Ska Czarnieckiego b i 


poleca: 


Towary doborowej jakości wina, wódki, likiery, krajowe 


i zagraniczne. Bufet obficie zaopatrzony w gorące i zimne prze- 
kąski. Doborowa i smaczna kuchnia, lak a się PT. Publiczności. 


KANONIZACYR JANA KUSSK. 

PRAGA. (Russpress.) W. związku z mającą 
mastąpić kaz ionizacyą Jana Hussa, biskup Dosiej 
Wizarij, który stoi na czele cerkwi prawosławnej 
w Czecho. Stowacyi oświadczył,, że jeszcze w 
roku 1804 Synod rosyjski zakomunikował koś- 
ciołowi staro. katolickiemu, że nie bedzie się sprze- 
ciwiai kanonizacyi Hussa. 

Obeeny patryarcha Jugosławii, Dymitri, oś- 
wiadczył narodowemu kościołowi w Czecho- Sło- 
wacyj, że cerkiew prawosławna w Serbii zaliczyła 
Hass? w poczet świętych. 

Nadchodzą wiadomości, że kanonizacya Jana 
Hussa bdbędzie się w Serbii w dzień Wszystkich 
Świętych, jednocześnie z wznowieniem patryar- 
chatu serbskiego. 


—4k-646— 


Komunikaty. 


X ZAWIADOMIENIE O ODZNACZENIU. bii 
pułk strz. kres. zawiadamia Pana Franciszka 
Cheipe, Władysława  Kulice, Sadka Stanisława 
Moskala Józefa, Zaczka Antoniego, Sandomira 
Stefana, Samuiskiego Leona, Parke Władysława, 
Knapika Bolesława, że został im przyznany Krzyż 
Walecznych, 

Wymienieni zechcą podać swój adres do D-twa 
51 pułku strz. kres w Czortkowie, skąd natych- 
miast Krzyże Walecznych i legitymacye zostaną 
posiane. j 

X. ZWIAZEK ARTYSTÓW. - PLASTYKÓW 
zawiadamia, że Walne Zgromadzenie, z powodu 
opóźnienia, wywoianego dotychczasowym bra- 
kieri własnego łokalu, odbędzie się dopiero dnia 
10 września 1921 r. w lokalu Związku przy ul. 
l. 4, z następującym porządkiem 
obrad: 

Sprawozdanie z czynności wydziału; 

Sprawozdanie kasowe; 

Absolutoryum dla usiępująceg. 

Wybór nowego wvdziału; 

Wnioski. 

Równocześnie zawiadamia Związek, że dnia 
18 września b. r, nasiąpi otwarcie „Wystawy 
jesiennej“ Związku w lokalu Związku przy ul. 
Wrnonowskich 1. 4, 


o wydziału; 


x NAFTA. Lb. 589/XVII B. Depart. Mietu. Ma- 
gistrat podaje do wiadomości, że mieszkańcy mogą 
nabywać naftę w odnośnych sklepach rejonowych 
po 2 litry na gospodarstwa pozbawione światła 
elcktrycznego za odcięciem 6 kuponu karty nafto- 
wej mieszkaniowej, oraz po dwa litry na 7 ogei- 
mex karty rękodzielniczej i po dwa litry ma 6 owej | 
nek karty nattowej ma oświetlenie klatki schodowej 

Cena za Lir wynosi 32 mkp. 

X OCHRONA LOKATORÓW: 
poniedziałki, środy i soboty od %.mej 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p. 


— eoo — 


|v| OGŁOS 


$ „USARZA montera obznajomionego prowadzeniem 
motoru ropnego 5. H. P. firma Emanuel Pollak i 
syn w Zniesieniu. 27— 


urzęduje w 
godziny 


dać lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 

miczna Jana Gawrofskiego. Lwów, ul. Króia 
Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D i Ł-p 
koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar- 
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


oz 
ERO 


ELADZI stolarskich do robót meblowych przyjmę. 
Mazurkiewicz Panieńska 19. 16— 


a 


BOTNIC poszukuje fabryka tutek „PROMIEŃ! ul. 
Sakramentek 16. r 


SAUE wet z F do erai. robót, i 3 


= kilkoletnie zapewnienie, Maryan 


godne warunki, 
20—2 


Domadzierski, Podhajce. 
(HĘOPIEC do praktyki poszukiwany do cukierni w 

Samborze [ana Horbacza. Wymagana ukończona 
szkoła wydziałowa lub 2 klasy gimnazyalne jak również 
własne kaftaniki i fartuszki. 13—3 


gA TOLARZY BUDOWLANYCH samodzielne i pomoc- /gl 
+ nize, siły przyjmie fabryka „DĄB“, Lwów, a P 
owska 5—5 


BQAFELUSZE Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru- 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. 


Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MBICHRNE SALPETER 


p 17, ord. sd 8—9 i od 12—6. 


19—2 


CHSRSNY weneryczne, KARE. MTER — 
leczy mpóocymtiatm cir- 
EREET (M CD EAC, uliona WY makowe LL, 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko pe. 
południem, 2—26 


mim 


LWÓW 


LH KS EB FR (766 
598 > 0 | F) SyKstusKa fà. 
poleca: 
wezeikie WyTedy terałoge, pidione | skórzane 
coborowej jakości, jako to: BY szkolne, 


miastowe, us, akta, torby itte, Kay, nyc 
fartuszki ceratowe i t. p. 
Wyroby trwałe! Ceny fabryczne ! 


1007 Zamówienia 2 prawiityi załatwiamy odwrotną pocztą, 


| 6 Rowery Pucha“! 


eraz innych systemów od 18'900 Mk. Wielki za- 
pas płaszczów i wężów czerwonych i białych 


poleca hurtownie JÓZEF KATZ, Pańska 8. 


- i detailicznie - 
WZ 4 SSCISE białą na podeszwach 
SS ae „ KLĄWIG 


> wyrob. Farmac. Labor. 
„AP. KOWALSKI“ w  Warszawia Miodowa 1. 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 


brodawki i skórę zgru- 


m Przyślij 500 (pięćset) marek w 
|liście, lub popros swego przyja- 
ciala w Ameryce, aby nadesłał 1:50 
| dol. na Największe Huraorysiyczna 
Pismo pod nazwą: 


oK GL A M Z* 


(wychodzi stale o 16-tu stronicach na “najlepszym 
papierze). pe i ogłoszenie i wyślij wraz z na- 
eźnością na adres: 23 


FIGLARZ PUBL. COMPANY 1449 W. Division 
ulea Chicago 1IL U. S. A. 


Zmiana programu dwa razy. 
w tygod.: we wtorki i piątki. 


Od dziś i w dni następne 
Dramat kryminlny w 4 aktach p. t. 


KINO LUX: EET 


„ Niebezpieczny ‘zbrodniarz | 


ARGUS X. 


Nadto doborowe uzupełnienie programu. 


(a 


Rzadka okazya! ? 
|| d b 
í E S 

h M 


aii śr i 


* ph. sa . "ye 
dlaP.T.Szewcówi Publicznościł 
Przybory szewskie, sznurowadia skórzane, 

| niciane i jedwabne w wielkim wyborze i w róż” 


i | nych kolorach, sprzedaje najtaniej, bo na Pie- 


karskiej tylko firma 


| ln Gino, Lwów, w Ostania 1 


We własnym interesie proszę pamiętać mer, > 


pe IDA GUTTMANN, ul. PIEKARSKA 1. 


Sprzedaż chleba. 

W ciągu rozpoczynającego się tygodnia przy- 
stępuje miejski Zakład aprowizacyjny z powro- 
tem do sprzedaży chleba ciemnego i białego. 
Ciemny chleb będzie sprzedawany we wszystkich 
sklepach miejskich oraz u pastępujcyca P. p. 
kupców : 


w, dziel. 


» 


p3 


` 
I. 


Kapuściński, Chmielowskiego 6. 
Rozumiłowski, Kochanowskiego 76. 
Sunerlak, Pelczyńska 12. 
Branicka, Dwernickiego 22. 


Pollak, Leszczyńskiego 5. 
Czełen, Janowska 88, 
Koroblowska, Kleparowska 57 a. 
Ettinger, Źródlana 29. 


Czysz. pl. Krakowski %, 
Justian, Teatyńska 7. 


ag dziel. II. 


n m 
a 
n 


w dziel Iii. 


4 


» kad 


LJ ” h 
» n  „ Teich, pł. Teodora 8. . 
=- »  „ Wolanin, Żółkiewska 133. 
w dzieliV. Bielecka, Łyczakowska 3. 
n » x» Jaworska, św. Piotra 19, 
» »  „ Babiniec, Piekarska 26. 
» » „ jlustian. Hofmana 5. 
- „ » Karyniewski, Kurkowa 28. 
w dziel. V. Torhowla, Rynek 36. 
a a  „ Mensch, Boimów 21. 
sj] »  „ Qźmiński, Halicka 7. 
â » Maksymowtcz, Sozoła 13 
w dziel. VI. Kozłowski, Grodecka 85. 
«  „ Lenik, Mickiewicza 9. 
» » Maziurczak, Orzeszkowej 11. 
3 B „ Wnuk, Lenartowicza 11. 


» Zachariasiewicz, Głęboka 19. 


4d Cena chleba ciemnego wynosi 40 „marck za ' 
bochenek wagi 800 gr. i sprzedawany będzie za 
zaznaczeniem na legitymacyi spożywczej ała ro- 
dzin obejmujących dle trzech osób włącznie par 
jednym bochenku tygodniowo, dla rodzin liczą- 
cych ponad trzy osoby po dwa bochenki ty- 
godniowo. 

Wzywa się pp. wymienionych kupców dziel. 
I, II. i II. by zgłosili się w kasie Zaktadu ce- 
lem wykupna asygnat na chleb w poniedziałek 
dnia 25 lipca, zaś pp. kupców dziej. IV. V., VI 
wd wtorek 27 lipca. Chleb jasny sprzedawany 
będzie w miarę zapasów każdemu bez wyjątku 
wyłacznie w sklepach miejskich po cenie 100 
marek za bochenek wagi 1 kg. 


„ Miejski Zakład Aprowizacyjny. 


a » 


Rowery „Pucha“ „Pre- 


Blar miera* oraz części 'Skła- 
0) dowe do tychże, Gumę 
y do wózków dziecinnych 


kurtownie i detaślicznie poleca 


PCE. ROSEN WI AN 
IL wów — ulica Akademicka 26. 

y Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, 

płaci po Mk. 40— Przyjmuje rowery i gramofony 

do naprawy. 


"Ez 


„COMMERCIUM, 


Bozsowe czarne szyte 

„Boksowe l-a czarne kołków. 
M Boksowe czarne „Goodyear* f 
Chevro czarne, marki „Helia* — 


Ai 


EC MA EU EL S. 


DZIAŁ. BUD. KWAT. DOW. OKR. 
Ke UJ EB K. I N 


rozpisuje KONKURS na reperacje dachów 
= kryte blachą żelazną i na pomaiowanie ich farbą 
pokostową (lub jakimś środkiem zastępczym). 
Dachy te znajdują się na objektach wojskowych 
w Kowlu, Równem, Łucku i Włodzimierzu Wałyńskim. 
Gie:ty ostemplowane w Opieczętowanych koper- 
tach z napisem „Oferta na konserwację dachów* na- 


GEN. 


„Budischowsky“ 5 


„Gaodytar i 
Z poON PREZ O CE FABRYK LAGRA NITAN PO CIEN SE poł aż ala iae aj XCE. 


leży przedkładać do Działu Bud. Kwat. Lublin Wydz. 


Techniczny do dnia 30. 7. godz. 12. 

W ofertach „na leży podać cenę za tepsrację ew. 
pomalowanie m? dachu wraz z materjałem. O ile by 
oferenci wnosili oferty na pomalowanie dachów ja- 
kimś środkiem zastępczym należy przy tej pozycji 
wymienić, gdzie i jakie dachy i w jakim czasie zo- 
stały matowane, 

Oferty nie uwzględnione zostają bez odpowiedzi. 


2129—3 


Sżef Bud. Kwat. D. O. G. L.: 
INŻ. STASZCZY R. | 


LWÓ W, SKARBKA 


„DZIENNIK LUDOWY* 


POLECA DETAILICZNIE 
WYJĄTKOWEJ CENIE 


— 


OWSKA 15 z 


. « Mp. 2.750 | Chevro czarne „Goodyear“ (fason z gumą) . + + wa, 14050 
» 3.750 | Chevro żółte „Goodyear“ ao. W... 1 a 4 4 0 a » 5000 
Ń ; „ 3.800 | Boksowe żółte „Goodyear“ . . . ** . . . + w» 5.350 


3.855 


r „ Polecamy też wszelkie buciki damskie, dziecinne i dla ch "m czarne oraz żółte 


A polop ang i TARG WSCH 


WE LWOWIE. m A z UE ODP. 


Utran Walnego Zgromadzenia z aua 13. lipca 1921 r. podwyższono kapitał zakładowy 
Spółki do wysokości 20 ,)DOOQ.OGO'— i upowaźniono Dyr. Spółki do $rzyjmo- 
wania nowych spólników z tem, że objęcie 60 kapitału zakładowego nastąpić może przez 
dotychczasowych lub nowych spólników ($ 24. kontraktu Spółki). 


Wpłaty na udziaży w minimalnej wysokości Mia. 10.OOO*- przyjmują jak dotąd 


wszystkie banki i ich oddziały we Lwowie. 


Dodatkowe deklaracje należy podpisywać u notarjusza p. FRANCISZKA SOBOLA, Lwów. 
R. ońska 10, Udziałowcy z prowincyi winni przesyłać legalizowane daklaracje pod powyższym 
wę adresem. 


. 
z 
wra 


== AO m noenee m ie mau 


OGŁOSZENIE, 


| „TARG WSCHODNIE” 


Dyrekcya Zakładu gazowego sów, FA we Lwo-' 
W wie podaje do wiadomości, że w myśl uchwały Rady 
s miejskiej z dnia 21. lipca 1921 r. zostały ustanowione 
następujące ceny gazu: 
4 1) za gaz do oświętlenia i opału Mp. 22— za 1 m § 
| 2) za gaz wyłącznie do motorów „ 18'— za 1 m, ys 
Należytości z tego tytułu przypadające do zapłaty” 
za miesiąc lipiec 1921 r. bez względu na termin od- $ 
czytania stanu gazomierzy, jak i nadal mają być pła- Wi 
cone już według podwyższonej taryfy. A 


Lwów. w lipcu 1921, 


Dyrekcja Lata Gazowego aja A 


RTW E LV O WW zk; 
Z5IixX-SKX 1921 4 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: i 
10 Targów Wichodnich w Warszawie, Sitala 1. 
we Luskie, Akademicka 17. 
nak? „W Krakowie, Długa 1. 


„BOauispo!*, „Reśiama Peiska', „Polski Glob“, „Polski 


Llyod“ oraz ich wszystkie oddziały. 2736—1 
Wszelkich informacji w sprawach transportowych, cłowych i importowych udziela 


BIURO TRANSPORTOWE TARGÓW WSCHODNICH 


ILWOW, PLAC HALICKHI 15 
REPREZENTUJĄCE TOWARZYSTWA TRANSPORTOWE á 
-i|| „POLSKI GLOB“, „POLSEI LLYOD“i PRONTA“. 


W czasie trwania „Targów* odbędzie się piefwszy między” 
narodowy konkursu orki parowej i motorowej. 


aserite 
ly Mienia 
[i 


» 19 


-a © 


PRAWDZIWE ' 
vérgé combustibie, 


EIBUŁKI CYGARETOWE 
W KSIĄŻZECZKACH 


1 TUTKI HYGIENICZNE 
Z VATA 
awa wa atira SŁABELKA | 


Fr_ "ML LWÓW, SAKRAMENTEK 18. 


| 


dontarcszn 


GENERALNE ZASTĘPSTWO 
« DLA MAŁOPOLSKI 


zastępstwo na Lwów: 


bo pracownia ej 
na l. piętrze. K 


a p Z r w AC e 


77 
Wykonuje fi g JEPCYyGUA nóg? F vi Lwów, pia nefs SH 
PI GVO najtaniej k Telefon Nr. 413. 


l 


| | rąk, pachwin, oraz ulemiłej woni, uniknie się 

Jez przez nżycie znanego specyalaego. 
pudru „OBAWIE 

cj WYŁĄCZNY SKŁAD 

| W handowy S: FED 


|| wow. UL. SYKSTUSKA 7. 


U i 
RYTOWNIK 


D. WEISS Ą 


LWÓW 


MONOGRAMY 
TBE |, | 


NE z a nskatecznia O raki 
| Zast nacz. redakt. i ck poza! JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


EFAA A PY Up ay WRN (TONA J NTI KZI URO RZA Pn ae ; 
brony,  kuitywatory, | 
fi tackawskie, młócarnie kieratowa | 
i ręczne sieczkarnie, młynki do czyszcze- 
nia zboża, Oraz wszelkiego redzaju ma- 
szyny rolnicze poleca 


Lwów, Podłewskiego 8/11. — Telefon Nr. 413.. 


„|| OE We własnym it interesle preszę uważąć 
nä firmę i Nr. domu 7, Filii żadnych nie mamy. 


